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za H p o a n m  p i i i n  m  i
Skąd sią wziąła pogłoska o podpisaniu traktatu.

f a r y i .  (E . Expr. Radio). „M a tin " donosi w te
legram ie z Helsingforsu, że w d. 8 tm . na posie
dzeniu „Soyenarkonu" w M oskwie Lenin oświad 
czyi się za natychmiaslowem podpisaniem „po- 
koju  w  Rydze z Polskę. Wobec lego „Isp©JiOm“ 
Uchwali! przyspieszyć podpisanie traktatu poko
jow ego — co wszystko razem posłużyło za źró
dło do gdańskich i berlińskich pogłosek.

Co przeszkadza podpisaniu traktatu?
W ax3zawa. (Teł. M.) W ed łu g otrzym anych tu 

z R yg i telegraficznych doniesień, okazuje się z 
dotychczasowych obrad obu d e legac ji, że zasa
dnicze punkty, które dzielę jeszcze delegacyę 
polską od porozum ienia z sow ietam i są: 1) kw e
sty a ziota. Polska żądia 85 m ilionów  w zlocie, 
Rosyanie daję 30 m ilionów , ale w  ekw iwalencie. 
2) Kw esty a taborów kolejowych . D elogacya pol
ska żąda 500 parowozów lub ekw iw alen t w ru
blach złotych. Rosyanie zgadzają  się na 300, ale 
m ają  pewne zastrzeżenia co do sposobu wypłaty. 
W reszcie pozostaje kwestya fu n d u szo w i kapi

tałów publicznych, co do których Rosyanie są 
dosyć nieustępliw i. Pozatem  Rosyanie nie chcą 
podpisać um owy o jeńcach bez przedłużenia ro- 
zejm u na przeciąg 6 tygodni. Porozum ienie o- 
staieczne nastąpiłoby - rycb ło , gdyby w tych 
punktach udało się dojść do porozum ienia, bo 
zeszta spraw ważnych, Jak opeya, kwestya gra
nic, zabytków poszłaby gładko, tak ie  moinafcy 
zycliło zakończyć rokowania ostatecznym trak
tatem. Bolszew icy okazu ją jednak prowokacyj
ny upór i nieustępliwość.

W.ącej stanowczości!
W arszawa, (Tei. M.) Potw ierdza  się w iado

mość, że m in ister Steczkowski, który w yjechał 
do Rygi, jest upoważniony do zalecenia w iększej 
stanowczości naszej delcgacyi i  upierania się 
przy naszych żądaniach bez oglądania się na ple 
biscyt górnośląski, k tóry bolszew icy -wysuwają 
w  targach jako atut. W  Rydze m inister Stecz
kowski oczekiwany był w  niedzielę w ieczorem .

Rząd Witosa ma silna oparcia w narodzie!
W arszawa. {T ę l. M.). Om awiając w dalszym  

ciągu fakt odw ołan ia p. Poniatowśkięgo z gabi- 
»ędu,- prasa w arszawska uważa to, jako  pióbę 
podwazęnia podstawą pracy państw.owęj. Dzięn 
^ ik j w yraża jąc przękonanię, żę pręm ięr W itos 
nię w yciągu ię i  n ię pow inięn wyciągnąć zzoła 
konsrkwę.ucyi z tęgo faktu, r.ząd pena W itosa  
ma bowiem za silną oparcią w narodzie 1 sej
mie, by istnięnia jęgo mogły podważyć Intrygi 
grupki, reprezentującęj 23 krzęsąl w  gmachu 
Brzy ulicy W ię jsk ię j. Pan  W itos nadaję sobię 
■"yrain ię zdecydowaną postawą istotną fizyo- 
KTioinię onęcnęmu rządow i Opozycyą rzęczy-i 
v istą ma gabinęt W itosa chyba tylko w klu- 
Mę Stapińskięgo. a to się prze cięż nię liczy,

choć do tych „dzikich" dołączyło się 23. Dla* 
tęgo czas najwyższy, aby rząd przęstai utru
dniać sobię własną pracę przykładanięm wagi 
do wszęlkich nowych piób tworzęńia w pań- 
stwię zata-ngów tak zwanęgo przęsilęnia. Obę- 
cną problęmy państwową, pozostającą do ręa- 
lizacyi są zbyt poważnę, prąca nad ich ucięlę- 
śńięnięm jęst zbyt ciężarna w skutki więlkięj 
wojny dla Rzęczypoapolitęj, by był czas dzi
siaj na zwracanię uwagi na wszęlkię gięsty 
sobkowskię partyjjnęn dęmonstracyi. Jądyną od- 
pow iędzią n.a .to jęst wadi sza praca rządu, za 
którym stoi opinia naiodu i milczącą przyjąoię 
do wiadomości agitacyjnej gięstów drobnych 
klubów parlamęntanmych.

normalnęgo pnzębięgu jęj czynnościom, wzzwa 
no władzę polskię i częskię do poczynięnia 
wszystkich odpowiędhich z&rządzęń na mięj- 
scach jarać kormsyj przy wytyczaniu granicy.

O wyroby przemysłu górnośląskiego 
dla Poznańskiego.

warszawa, (Tęl. M.). M iędzy m inisterstwem  
byłęj dzielnicy piuskięj a komisyą aliancką na 
Górnym Śląsku Uk z ą  się rokowania w tym kię- 
iunku, aby Pomanskię za swoję produkty rol- 
nę otrzymywało wyroby pfzęm ysłu  górnoślą
skiego. Rokowania mają mięć przębięg pomyśl-
^y»

Berlin i Paryż nie przyjmują carskich 
rubli.

Warszawa. (East Expręss). Rosyjska „Swobo
da" donosi, żę zarów no w Bęrlinię, jak w Pary
żu postanowioino zaprząstać przjjm owonią iu  
bli carskich.

Natansonowie przeJ sądem.
Warszawa, (East Erpręss). Sprawa banku 

Naitansonów o wywóz waluty będzię rozpatrz 
wmną przęd sądęin pokoju w tym tygodniu.

B a t a  o D a t  l a  a r a t a w  t a r a s y a
W arszawa. (East Expręss). Pracownicy biu- 

(rowi magistratu zagrozili strajkiem, żądając 
zrównania płac z płacami nigwykwaliUJujwii- 
nymi robotników mięjskich. ”  *

fcuwB me tace, by tesla m m  sit la stanUi

Warszuwa, (Tel. M.) Z R yg i donoszą: Dzienni
k i sow ieckie zam ieszczają tekst noty, wysłanej 
I^rzez kom isarza Cziczerina do lorda Curzona. 
^  nocie tej Cziczerin przeczył jakoby k iedykol
w iek Itosya sowiecka prow adziła  na wscliouzie 
JolityKę agresywną w stosunku do A ng lii. Czl- 
Czerin domaga ^się, aby Anglia  powstrzym ała się 
°d  wszelkich działań przeciwko Rosyi sowie- 
ckiej w państwach powstałych na kresach Ro- 
*Vi, oi az aby n'a m ieszała się ue stosunków mię- 
* f y  Rosyą a Japonią, N iem cam i, Polską, hom n- 

W ęgram i, Czech oslowacyą, Bułparyą | Ser- 
Oprócz tego Cz.czeriiii żąda, aby z projektu 

ńmowy engielsko-sowueckiej usunąć żądanie so- 
d ictów  uznania dawnych długów' im peryum  ro- 
®yjskiego, a lbow iem  sow iety ich n igdy n ie za- 
Wacą.

N  I n n i  k n i i f c t i  o i ó w i l  zawarcia ł a n a m i  
t . ® i a i r a i  i wetkawej p e ls iu M iw s ta j..

Kowno. (E. Expr, Radio) Na posiedzeniu kon- 
^ tu an ty  litew ski m in ister spraw zagranicz- 
ych Purick is oświadczył, że powodem nieuzna-

Wojska międzynarodowe dla Wilna.
W arszawa. (Tel. M.) „P e t it  Paris ien “  in fo r

muje, że do dnia 1-go kw ietn ia do W iln a  przy
będą wszystkie m iędzynaxodo ve oddziały w oj
skowe.

tli

? r.Zez rząd litew ski zawarcia  konweneyi ekono- 
. 1cznej i wojskowej polsko-litewskiej, która w 
j^ tęp s tw a ch  swych groziła  L itw ie  kow ieńskiej 
■zykowną w ojną z bolszewikam i.

S r a o il ia iła  siaiii k iip w s iie g i m n j i i
(E . Kxpr. Radio). Kom isya kontrolna 

Narodów ustala, wbrew tw ierdzeniom  rzą- 
K°w ieńsk ieg°, że dem obilizacya arm ii Źeli- 

'v^kiego została rozpoczęta.

a przez Polskę L itw y  „de ju re “ była odmowa

\

Prsce nad rozgraniczeniem Siusiu CieszynskiEgo.
ator. Ostrawa. (Tęl. wl. „Gońca11). W  gmachu 

sakuiy górn iczęj w  M oraw skiej ustraw ię (a nię 
w  Op&wię, jak doniósł w czoraj P A T ) odbyło 
śię pirwszę posiędzęnję śląskięj m iędzynarodo- 
w ęj kom isy i rozgraniczają cęj, któs-a pj-zęsiędli- 
ła  się ha stałę do Moraw skięj Ostrawy w na

stępującym  sktadzię: przęwodniczący pułk o- 
wcik fianc. UHlęr, przędstaw ic ię ’ W ioch  pułk 
PęlycęUi, A n g iii pułk. Caręy< Japonii major 
Tęhatsiy.!, Polski dr Rostęk; zę strony częskjęj 
zasiadają  w kom jsyi; szęf sękcyi fuubik,- dr 
Dvorsky i. posęł nar.-dęm okratyczny Szparęk. 
P ięrw szę posiędzęnję kom isyi, pom im o k ilku 
godzinnego trwania, nię doprowadziło do pozy
tyw nych  na razię w yn ików ; następnę m a sią 
odbyć w ponięrizi lęk. Pracę kom isyi m ają ję- 
szczę przęd końcęra lutęgo dęfjn ityw n ię  roz
strzygnąć o „ostatecznych" granicach polskię- 
go Śląska i ezęskięgo żabom  śłąskięgo w1 myśl 
rozstrzy gn ięcia Rady Najw yższęj w Spaa z dn. 
28 lipca r. ub. P o  tęm rozstrzygnięciu , t. sn. w 
początkach marca, kom isya m a bązizwłocmię 
przystąpić do ustanowienia, stałych granic na 
Spiszu ł Onawię, jak równięż do prac tęchnjcz- 
nych i do w ytyczen ia  lin ii granicznęj w  tętęnię, 
o ilę  na to pozwolą w aannki atm osfęrycznę.

P ięrw szę posiędzęnję kom isyi m iało, m im o 
wszystko, przębięg i charakłęr pokojowy1, z czę- 
igo w yprow adza ją  pom yślny pro/rnosiyk dla 
dalszych pra.c kom isyi. Dla zabęzpięczęnia skla 
odw i kom isyi bęzpięczęństw a osobistego oraz

Zbcże z Rumunii tylko dla Małopolski
N iędaw no w ę Lw 'ow ię u p. gęnęralnęgo dę- 

lęgaba rządu odbyła się k ilkugodzinna konfę^ 
ręncya przy współ udział ę rępręzęntantów  mi- 
m inistęrsLwa ap iow izaoyi, Puzappu. Państwo
w ego Urzędu sbożowęgo, w ydzia łu  spraw apro- 
w izacyjnych  d la  M ałopolski i  dyrękcyi kolęL 
cęlęm  u>un-ęcia przęszkód, na jak ię  nati ąfj 
dotychczas dostawa zboża z Rumun i.

Po  wyczęrpu jącęj dyskusył ustalono pęwnę 
wytyczną, których zastosowanię ju i  niębawęm  
usunię dotychczaisowę n iędom agan ia. W  szcze
gólności ustalono, tę cala, przęz *zed w Rumu
nii zakupiona, ilość zboża przypada wyłącznie 
dla IttalnpciskjL, Jęst tęż nadzieja, żę odtąd bę
dzie w iększy puocęnt żyta nadchodzić, n iż  do
tychczas,

Cęlęm przyspięszęnla dostawy zboża pasta, 
nowiono rozdzięlió Ję na więcą) młynów w kra
ju  (postulat tęn podnosił n iędawno „G on ięc" —  
Uw. ręd.), co przyczyn i się n iętylko do szybszę- 
go przęwozu zboża, alę tęż przyspiazy jęgo  przę- 
m iat i  dysponowanie mąką. Ponadto ustano
w iono w  K ołom yi spęcj'alną kom isyę, któręj 
zadanięm  będ zij badać nadchoelzącę zbożę pod 
w zględęm  ja k o w i i  odrzucać zbożę, n ię odpo
w iada jące warunkom , dotyczącęj um owy.

I

Lwów ma tanie mięso — a Kraków?
Lw ów , jak  zresztą i K raków , dręczony był co

raz bardziej w zrastającą drożyzną mięsa i thi- 
szczów, co doprowadziło ludność do syLuacyi po- 
prostu katastrofalnej.

Groziło to ju ż niebezpieczeństwem, bo rzesze 
wygładzane traciły cierpliwość. N a szczęście in- 
tendantura V I arm ii przyrzek a pomoc miastu, 
a dalszą akcyę zaradzenia drożyżnie mięsa ob
ją ł w swa ręce gen. del. d r Gałecki. 2 polecrn !a 
jego wyczerpu jący projekt sanacyi tych stosun
ków opracował starosta Pajączkówski. Projekt, 
ten w  zasadzie przyjęto. W  główn'ycli zarysach 
brzmi on następująco: 1) należy zorganizować 
dostawę bydła bitego i m ięsa z terenów V I ar
m ii, 2) zaw arcie umów z solidnym i dostawcam i 
i kooperatywam i gospodarczym i o dosta.i ę by
dła i n ierogacizny, 3) uporządkowań, e stosun
ków  na thrgach w  kraju, 4) bezwzględne tępie
nie przem ytn ictw a bydia poza granice kraju . — 
Projek t w ięc obejm uje cały kraj.

Nąj-azie in tendam ura V I arm ii zobowiązuje, 
się dostarczyć dla Lwowa tygodn iowo 500 sztuk



StT. 1 „G O N IF t K R AK O W SK I" rinmcr (5

bitego  b jd la  z terenów przyfrontowych, gdzie ce 
ny bydła w ahają g;ę 40-42 mk za 1 kg. Dyrek- 
eya kolei we Lw ow ie ma dostarczyć odpowie
dnich  wagonów  do przewozu nvęsa.

M ięso to w inny razsprzedaw&ć najuboższej 
ludności sklepy m iejsk ie i ci rzeźnicy, którzy 
dadzą gwarancyę, że nie przekroczą cen wyzna
czonych. ltozsprzedaż mięsa odbyaać się musi 
•pod ścisłą kontrolą p o lic ji, a nabywać je  można 
n ajw yże j w  ilości 2 kg na rodzinę. Restaurato
rzy bidy z zakupów wyłączeni.

Obok tego zw iązek chiześcijańsktch dzierżaw 
ców w #  Lw ow ie, o fia row u je  gm in ie tygodniowo 
dostawę najm niej 100 sztuk bydła w cenie 70 mk 
za  i kg żyw ej w agi.

W e  czwartek też nadejdzie 1 wagon mięsa, któ 
re  przysyia  in tendanlura VI a rm ii do Lw ow a. 
Rozsprzedawać je  będą sklepy m ie jsk ie po Cenie 
około 90 m k za 1 kg. Mięso to rochodzic będzie 
rrzezn i w ojskowej w Skaie. Pozatem  kcopeiaty- 
w y  gospodarcza na W ołyn iu  w n?os 'f o le itę  do 
rządu o dostawą mięsa dla L w ow a  po niskiej 
c«*.. b, w  zam ian za inne artykuły pierwszej po
trzeby. Propuzycya ta zestala przyjętą.

M y tu w K rakow ie czekam y n iecierp liw ie, aby 
akcya  taka lub podoLna rozszerzyła się także na 
K raków , który upada już pod ciężarem  droży- 
*n y i braku. Spodziewać się należy, ze opieka p. 
generalnego delegata rozciągn ie się i na zatbo
dn ią  Małopolską i uwolni nas od w yzysku han
d la rzy  i lichw iarzy mięsnych i tłuszczowych.

i r

r t w t s  f c w i  m b i  « i ia t a iL
Podrabianą 1000-markówki polskię ukazcly 

eię już w ilolanJyi,
W ędlug dotychczasowych dochodzeń tą fal 

syfikaty są pocbodzęnia nięmięckięgo.
Część % nich pochodzi z fakn nj Wisbaaąń- 

skięj, którą już /dolano zdątuas fetować i  zam
knąć.

Rząd polski przęprowndra ęnęrglezną środki 
cęlęm wyłapania owych faJsyiikaiów. będących 
w  objęgu na lęrytoryum holęndęrskięm.

Wyżsi lunkcyonorjuszą policji pańsfWfłhęj 
pp. Bachrach i Saudbank znajdują się w  Ilo - 
landyi.________________________________________________

Ja) i t e  m a j  m w f  i B j f l  u M i a j a  
tpsKiuaaiBW.

(m -m) W «zrstk ią prawią krają na starym i 
nowym koniynęncię posiadają u ziębią obli 
cię rępręząmowany gaiunąk ludzi, zwanych 
wojęnnymi zpękulantami, i każdy nairód wy
najdują d la nich spącyalnę nazwy, którą po
wtarzają się często ua szpaltach pism i w roz
mowach potocznych, zaopatizoną zwykłą w  do
datkową, mało pochlębnę ępitęty. U nas w Pci- 
»cę przyjął się i spopula.yzuwał w yra* „pa- 
ekarz", Niąmcy używają okrąślęnia „Schiębęr", 
Ftancuzi nazywają lichwiarza wojęnnęgo „łą 
nouvęau ijct.ę*1, W  i os i zaś ochrzcili go plasty
cznie ,,rękinęm“. W  Częchach, mówi s>ą *kę- 
larz*‘, co pocliodzi od nięmięckięgo słowa „Iięt- 
łętthandląr” (handlarz łańcuszkowy), a w Bęl- 
gil popuhnnąm okręśięniąm jęst: „Daron Zyp'1.

„Zyp“ —  jęst to flamandzkią słowo, ozna-za 
jącę mydło. Piąrwszy, bowjąm wojęnno-łicl,wiar 
ski intąręs na więlką skalę zrobi) pąwion miody 
Bęłgijczyk na mydlę. W  krajach skandynaw
skich doiobhięiw icza wojęnnęgo nazywa się 
,,gulyas-baron” —  ponięwat słowo „gulyaz” o- 
znacza lichy tow ar —  tandętę.

W  Anglii, gdzię dorebkięwiczostwo wojęnnę 
nię rozwinęło się tak silnię, jak w innych kra
jach —  nazywa się ich krótko ,,ptofilęęrs‘‘.

Amęrykanscy dorobkięwiczę wojęnni nalążą 
do najbogatszych przędzin w icięli tęj spęcięs, alę 
rzęcz dziwna nię stworzono dla nich spęcyalnęj 
nazwy. Kiędy niękiędy używa się francuskiego 
okręślęnia „lę mmvęiau ricljł”. Amęrikanin” 

j i zywykł  zręsztą wykorzystywać każdą pomyśl, 
nięjszą konjunkturę, a tworząnję się nagłę ol
brzymich foctun nalęży w Amęrycę do wypad
ków dość pow-szęunich, Przytęm amęrykańscy 
spąkulanci zarabiali niętyłę na swych współ- 
obywatęlach, ilę na obywatęlach krajów ęuto- 
pęjskich.______________________________________________

^ A D W O K A T  D a f i U U G E H r
pawrocił 3-ia

I prewihl fctnei Itryę a i«o»«cM  w Wadowicach, Rynak

PIOSENKA.
spiewaj-że m! piosenko, 
opiewaj cudnie, a graj!
Niech niteczką się cienką 
Przęażie moich snów maj.

— Coś majaczy sję w dali.
Jakaś tęcza się śni.*
Maków —  sznu;y korali, 
Dyamentowych ros izy*.

*.CIcha piosnka lutnisty,
Go w daleki szeui świat.
Aby szczęścia — zlcfuisty 
Ziobyć —  pani awej — kwiat*.

Płaczą brzozy nad drogą,
Pani tęskno i żal...
—  Czasem wrócić nie m o gą  
Ci —  co w cichą szli dat*.

..Jakże więdną dziś róis.*
Piątków sypie się ćma*.
Na błękitów lazurze
Noc gwiaździsty płosze s tka.

—  Szczęście! Jakieś daleko, —
.BULzy tęsknot mych kraj.
...Lzy się skrzą pod pow ieką.*
Graj niosenjśu mi —  graji

b a c o h  Bw sów na.

Przcmysfu Hana‘u I F.rtenfów
wydana staraniem

m:nisterstwanrzemysłuihand!u
ukażo sią  n iebaw em .

Wc ztikie zgłoszenia na inseraiy z okręgu 
Krakowskiej Izby nandiowej oraz za Sięska 
C esfyńskicgo skierować należy do general
nej reprezenłacyi na powyższe okręgi pod- 

adresrn::

B I U R O  R E K L A M Y  „PRASA**  
Kraków, Karm elicka 16. —  Tel. 20-88.

Niedziela pod znakiem  wieców
(Tt W czoraiszy dzień ntedzirinv unirnnt w  Kr i. 

kowie pod znukiuiu wieców, których odbyło się aż 
mery.
Kobiety polskie za Górnym Śląskiem

Popołudniu w  przepclnionei ?mi Sokoła kobiety 
polski*? zrzeszone w  k imiKlziesicciu orcaiiiz icrach  
urządziły piękna padm aiczna  munifesUicie za przy
łączeniom <f;*riu&o Śląsku do l*olskl. Przed przystą
pieniem do porządku dziymieso urm dz i,o składką 
na cele plehiscituwo. noczem p. llah ictuówna za- 
aaila w  cc urzeuiowienicm.

1'rzenrodniczuca w iUruiió prof. W łncentwwa Za
krzewska. Zastępczyniami panie Blomicka. M ichał- 
bkn. Uajówne, stk relaika d r C in iru rk a

Itcferat o ,0rnvm Śląsko w* a lusiK  t> d‘Aban- 
cuurt. zaa profesorów* Zakrzewska złożyła spraw o
zdanie ze ziaxv.ii i óroośluzaczel, w  u.iw  icach. Po  
żvw c oklaskiwanych przeiuówieMia.'h dw uch Uórna 
śluzaków ucłtwslonj* ruzriucve. sktadaiacii sie z 3 
punklówr. w  których wyrażono tiold niozniordo« anei 
pracy i pdtryotyiiiiowi Górnoślazaczck wezwano  
cale ludność Polski no niesienia m '*ervalnei i n»o- 
rołnei poi**, y braciom naszym tra G. Śląsku, oraz  
.*>\8iosowa.no auul do wszystkich stronnictw polity
cznych. aby na rzss Plebiscytu zanleclialv waśni 
partyjnych. Odpis rezolucji postanowiono przesłać 
do stowarzyszeń kobiecych w a Prancyi, BelRii. A a  
fdU i Włoszech.

Wiec rudzicóM I pedagogów.
Popołudniu w Col. Novum  odbvł sit- wiec rodzi

ców i pedawoKów w  sprawie ro z «e rz .iP !a łdei har
cerstwa w  Ponoe i tworzenia nowych kói harcer
skich. z kto Tych wychodzić ma nowe pokolenie fi
zycznie zdrowe i silna duchowo.

O dccn nad g łow ą  dla m łodzieży  
akadem ick ie.

Również w  Col Novum  w  sali Kopernika ez^rala  
sie Jicatiia na w ie ; młodzież akademicka, aby omó
wić kw esty ) pe ara —  miestkaó dia akademików, 
feytuaeya przedstawia sie bowiem fatalnie Spora  
czyśc u il»dz:eżv akademickie! znmdule si? form lnie 
bez dachu, u w  takich warunkach trudno myśleć o 
skutec/nei pracy, o studiach. '\  o iv  vtonei dyskusyj 
podano calv sserey prolektów. mai w i  n na celu 
zi,radzeniu Dkadenilckiei miz>rvt mieazkanlowei. —  
Uchwalono zwrocie sio do w ładz w oiskow .ch z ape- 
leiŁ. aby ofiarowały redne koszary w  Krakowie ćla  
akademików, do duchowieństwa. bv posiąraio »Ie o 
mieszkaniu w  klesztornch i do nriazUtratu krokow- 
skietto. al*v potrzebni t*la młodzieży akademickiet 
mieszkaniu zarekwirował

lo n  u.iskusvi bvl haiuzo Podniecony, wszyscy  
ntowcy podnosili w sw ich  wrzoinówieniach że kwe- 
si va umieszczenia bezdomne) ml idzleży akadsnii- 
ckljN zulutwiona **vć musi iak nairvchloi 1 że mie
szkania znalesc sie muszo.

Wiec socyali styczny,
Przedpołudniem  w  budynku Teatru Powszechnego 

przy ul Halskiei o ab il sie wiec 9ocvalistvcznv w  
spraw ie erofcrftWo streik i koie|arzv. Przew.odntczi U 
pp. Hoffm an i Dereń, referat w vs!osił koleiarz Grv- 
lonski. w dvskusvi zabieran et>>s r a d i i  Jasiński, no- 
s-'*l Marek, u- Jaroszewski, d r W ud*cni i inni. W iec  
uchwalił rezolucve. popieraiaca iadan ia  koleiar;y. 
N a  wiecu poruszuno takzs sprawę robotników ro i-

■»* — oOo-----
Z u m i l  zepsuela sie maseyny drokaraklol do 

okład m| ‘ w teleqzamach ied  używane ,.e” zamiast 
*•". Nie tht<» epi jo l i  numeiu maszyny sana sio 
•«i>rnwłauo, I

fin— tnl C ZA R N A  K A W A  .D Z IE N N IK A R S K A . To
awutj ijodniowm przerwie „czumu kawa" Sm dykatu  
dziręuiKurzy zwrotu?:uzda tlunitiis putiliczność w sali 
kawiarni .Udzialuwei". Procium  urcdukcii ziskM  
pcltie uzm.nie i m -s:ste okia.-,ki. ł*. Helena uiirot, 
upiowaczka oporowa z W arszaw y, z a c h w ia ła  s i l ’ 
chrczy swym  nrzcniekuvu» siosem. P  U  yrwicz roz
pętał formalny i. iracan ,ios.)iusji swym i kapiLainy- 
nii JłłonoiOfJUiui. Zofia Jrdyńska art, teatru im. 
blowackietro, udśuiewaia dowc.pue piosenki o ,.pra- 
R'e , krukowskiei1-. których sam a iest zarazem au- 
UUK14 i w ikun  iw czynią. P. lte?ew ?■ z-Zieiubinska o- 
klaskiwano itoraca za oelne finezyi wykonanie ka- 
ia ro tow ich  ..sziiusouetek”. oraz p. Maeuuszewskie- 
Ko za piękna d»Klamacve

( ! )  SK R A D ZIO N A  K R O W A . \W znraJ popołudniu 
patroj uoiicyiua orzvtrz\iuala dw ó:h  żołnierzy J. 
W oiciecł.ow jk jjao  i St Mela. którzy prowadzili k r ) -  
wę prawdopudobuie skradziona z dwsrca Iow aro w 8- 
Ro. Obu po<Je i rżanych o Kradzież osadzono w aresz
cie a krową umi-sszczono w siaitii koszar policyp 
pych.

(T i W L A juA N IE . Aresztowano Ilelene Bartek
która w łam ała sie do mieszkania swei sasiadki .lia- 
tarziny Cekas orzv ul. Radzi witluwskiei i - ukradła  
icj Id.tKIO marek ?rot5wkn. oraz Kardsrrhe i biżuŁopG 
łączne} wartości TG.OuO marek.

laku) F IN A N S E  JU G O SŁA W II Oarłoszony budżet 
paitsiwowy JuKoslawij n i  r. 1020 21 1 ». ważnie zna
czno polepszenie finunsów republiki S. II. S. w po- 
ruwrmnitł z rokiem ibie«lv>n Podczas ~dy budże? 
JiiKoslawii za r. 1010 20 wt k izywal 1338 milionów  
am orów  w  rozchodiu-li. n t\ Iko 713 milionów w  Jo- 
chodach, czy li Skl miliony niedoboru —  leeoroczny 
buuzet. przy otrromnyiu wzroście w cyfrncb absolu
tnych. uaic tvU u  Ilu  milionu niedoboru: wydatki 
odUb m il* Jod.ody 3SS4 mil 

W zrost dochodów w*t kazuie dwie głównie pozy-1 
eye: 2116 milionów z podatków pośrednich i 723 mi
lionów ł  przedsiębiorstw uaństw*wvclr. ourócz . >cu 
402 mii. z cel? 400 mil. podatek od obrutow fanie tu 
suuie 50 miliardów oorotów handlów .chi i t. d 

W  rozchodach główna pozvcve stanowią wydatki 
n iin iste rs i»i woiny. 1120 Wwlioiftw czill iirawie ie* 
dnu trzecia cześć calcito budżetu Wzrost iednak tych 
wydatków spowodowany zosial przesonieciem ka
sztów ochrony arranic celnych państwa z minister
stwa skarbu na mini3fąralwo woinv. oraz ivvdatkó\y 
u i pensie inwalidów, których liczba wynosi koI<> 
300.000. Z innych rozchodów znac/.ne sn wydatki n* 
monopole państwowe n. o. na monopol liton iow i 
łJO milionów, podczas uJv w  urzeszliui roku b ilo  m 
milionów Sa to Iednak wydatki ..owocne" stdyż Id* 
na przedsiębiorstwa. Które sa ieJnocześnie iiód l?1,*- 
znacznych docuouów uia państwa. Jutroslowiuńsk1® 
ministerstwo snarbu wiąże nawet z monopolami* 
temi znitczni nadzieie. zwta&zcza z monopolem tvj0' 
liiowym i proiektuie zaprowadzm ie także w prowiń 
ciach nowo pozyskanych calesto szer.-cu ir.onoP'’'  
ińw. iak spiritusówv. solny, naftowy, zapalkow' 
j t. d. Dechodumi z tych źródeł zamierza rzud i1 '  
coslonjański ratować swoie finanse n ostami 
budżetowy '.wkazuie Istotnie wielki kr*.k naprzo 
w t im  kierunku. Młode pańCw u shiwluńskie s vk» 
zuie tu iu.-t?B. którym sie -i lk o  cieszyć niożernv.

fm—  ml CHOROBA PUCCINIEGO, „Idea Naiciflj* 
nule-" donosi z hmooli. że slvnnv mu tik  Peecin.’! 
koiitpozitor oper „C u raneria " . .M ila n e  BuiierfH  '
..To*Ua“   ciężko zaniemógł Stan łeiro zdrowia P
dzi poważne obawy. Ł  L

(nw-uO JUŻ S A -  PROSIĘTA O BWĆCH <C t°' 
W AC H J-. li poKa pukoiu zaczvua 3ie iuż iednak '*^  
docznie na dobre — skoro na szpaltach dziennik  ̂
poiaw iaia »ie tu i fenomeny w rodzaiu Dr08"?.1 s, 
dwóch Rluwach i cieląt o dwóch o*«nach. ł ‘SI „ 
niemieckie donoszą że w tnie>*eoivoSci Bockroa 
uri.uzilo sie prasie o dwóch dokładnie w? I oz,a ‘ g 
nych Klonach, a iv mieiseuwosci Breuken cie‘« 
dwóch ou4»achM. . . ,

Irłchfo zupewns p rz iw ita  nas dawny, dobry
|omv -  w az morski    - „ . - „ . A f f i J

K R A W C ż  \v1x.dEŃSCY D L A  P R A C U J Ą * ^  
IN T h L IG L N  u ltl (m -m ; Na w ainem zebraniu 8 
mium wiedeńskich kraw ców  i krawczyń P « 
w zięto  ucL-.óałę, aby dla pracującej in te l ig e n ^  
zniżyć ceny, ponieważ ta k la »a  społeczeńs1; 
stanow i obecnie praw dziw y proletaryal. 
przyznawać się będzie na podstaw ie specyalny 
legttym acyL



R n n j« r  <5 ' „ u u i u ł C  K H A K O W »\ r

(i.) PO LS K A  W Y S T A W A  S Z T U F I W  P A R Y 
ŻU. z  wios 1.9 b. r. o tw artą  zostania w  stolicy 
F rancy i w ielka w ystaw a polskiej sztuki, której 
'urządzeniem zajm uje się francuskie tow arzy
stwo sztuk- pięknych. W ystawa, uod którą pro- 
<«klocat przy ją ł naczelnik państwa Piłsudski, 
Prezydent m in istrów  W itos i  m in ister spraw
■zag] anicznych ks.' Sapieha, o tw a rtą  zostanie 

Lroczyście dnia 13 kw ietn ia, przez prezydenta 
republik i francuskiej, M jlletanda.

(1.) 1354 RO ZW O D Ó W  przeprowadzono w  P ra  
dzo w  przeotągu roku 1919 w  sądach obwodo
w ych.

(1.) IM M IG K A C YA  ŻYD Ó W  DO P A L E S T Y N Y ,
Wedle douidsień Bi ot a  Reutera z Jerozolimy, 
"w ubiegłym reku immigrowaio do Palestyny 
10.000 żydów. ~ ?

(I.) W zE D E ft BEZ P IW A . Od kilku  dni zaka- 
Tstry uostal dowóz zagranicznego p iw a  do Au- 
s tiy i. l,o-kalet w  których sprzedawano w yłącz
c ie  p iw o pilzncńsJtie, n ie m ają żadnych w ido
ków  na otrzym anie tego artykułu i  będą mu
sia ły  prawdopodobnie zamknąć swe podwoje. 
Dowóz czeskiego p iw a  do A u słry i w ym agał ni 
®inlej, ni w ięcej, tylko trzy czwarte m ilia rda  
koron. Iłząd czeski m otywuje zakaz dowozu p i
wa. tem że sam te  swej strony wyuał zakaz 
dowozu maszyn z Ausłry i.

(I.) 42 M IL IA R D Y  D E F IC YTU  w  A U S T R Y I. 
D eficyt Austryi na bieżący rok adm in istracyjny 
Obliczonybyl dotąd na 3d do 35 miliardów Koron 
oustr. Obetnie oświadcza. „R e ichsp os f1, iż  m i
n ister finansów przedłoży ju tro  w  Zgrom adze
niu Narodowem  nowy obraz finansowego poło
żen ia Austryi i  ogłasza, że deficyt państwowy 
obliczany jest obecnie na 42 m iliardy koron 
aiustr. N ie są w  to w liczone jeszcze nowe żąda
nia dodatku m iesięcznego 5000 iv na głowę u- 
Zzędn-ków państwowych. D elicyt nudzie zatem  
jeszcze oociążony k ilku  nowym i m iliardam i.

(I ) W IELUŃSKI bURMISJRZ NIE POZW ALA 
SIT M ALLW A3. Bada miejska Wiednia postanowiła 
kuzać zrobić portret obecnego burmistrza Wiednin, 
pierwszego burmistrza socyalitsy. by umieścić go 
w tialeryi wiedeńskich prezydentów , Frez. Ncuniann 
Fdmówil jednak tej prośbie, wychodząc z założenia 
te nie wypada dać się malować na koszt gminy 
dla miejskiej gul ery i.

(U  j- i N A  F L O T A  E K S C E S A R Z A  W IL
B E L  MA N A  SPR ZE D AŻ. Jak donosi berliński 
koireepondemł „D a ily  Express‘‘, rozpisaną zosta
ła  sprzedaż prywatnej flo ty  b. w ładcy N iem iec. 
Do najbardziej inte-iesujących okrę*ów r.aiyży 
królewska fregata  ,,Lu iza", ongiś w łasność Na
poleona f.

(1.) ŚMIERĆ SŁAWNEGO BARYTONA. W  Berli
nie zmarł na udar sercowy sławny śpiewak Fran
cesco d‘Aurade, rodem lizbończyk, w 61 toku życia.

sir. 3

Kinoteatr „ M&mm Wjł“, u U Stradom io. v>s-r~-v s iK O. <*.
Pierwszy ra t w Krttkowm. Niebywałe arcydzieło Km o.sel

Od poniedziałku 14 lutego i codziennie  
■ C n n A D  U l ?  D 7 T Moiumcntalny dramat w 5 akiach 1 prologiem i epilogiem
I  f j t l  i /  1  M B a na . wykorzeń *  życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy-

■ szioścj. —  tsceuy na cWorze l.róla 1 awida. Bohaterskie czyny
RacinoSćl Wystty. KudoiU Scbildkrsuta. Baezneićt Mtaabeuszów. Wjazd Barkuehby do Jerozolimy i t  d. 1 t d.
W dnie powazrdnie początek przedstawień od a po pot., w sobotę, niedzielę i święta o i 3. ostatni seans j  9 w.

Cdbywa! on swego czasu artystyczne toarnee po 
całym świecię; do najważniejszych jego kreacyj na
jeżał „Don Junu" i „Figaro".

(1.) PETERSBU RG  OGULCCONY ZE  ŚROD
K Ó W  U PAD O W YCH , W iadom ości przychodzą
ce z Rosy i, stw ierdzają, że w  Petersburgu sro- 
ży się bardzo ostra zim a. W ładze bolszew ickie 
zaalarm owane są zupełnym buakiem środków 
o jia low yih . Dziesięć tysięcy ton węgla przybyło 
w praw dzie śv.ieżo z A m eryk i na Mur mą n. nie 
można jednak sprowadzić i cli obecnie do Peters
burga ż powodu fatalnego stanu dróg żelaznych

(1.) SH AC K LE TG N  PRZED  S iB B IE R ZE  NO W.}. 
W Y P R A W Ę . S ir Ernest Snackleton zaw arł u- 
k lad z pewną firm ą w  Chrystyanli, mocą któ
rego zakupuje w  Kanadzie okręt „Fośca J,“  dla 
nowej ekspedycyi na północ, którą ma zam iar 
przedsięwziąć w  czeuwcu b. r. Okręt 400 tonowy 
Jest żaglowcem , zaopatrzonym w liczna nrMory.

(1.) N O W A  S IE D Z IB A  D A N N U N Z IA . B y ły  
dyktator Fiutny podpisał w  tycn dniach kon
trakt wy najmu w illi Tohde w Gargnaco. D‘An- 
nunzio udał się na k ilka  dni do W enecyi, by 
przebyć tam czas, potrzebny do urządzenia i  de
fin ityw nego  przygotowania, dlań przyszłej sto* 
dziby.

11.) S K A N D A L  W  AN G  u IK  ANSK IB t KO ŚCIE 
LE . Na, mocy ptaw a kościelnego z  1803 roku, 
John W akeford . archidyakon anglikański kate
dry w  Lincoln  stanął przed sądem konsystorza 
w Lincolu  pod zarzutem wykroczeń przeciwko 
moralności. N ieohyęzajne postępki archidyako* 
aa. który zresztą w ypiera się w iny, in .a iy  m ie j
sce w hotelu w Peterborough.

(1.) D A LS Z Y  S PA D E K  CEN W  a N G L IL  An 
gielski urząd kontroli żywnościowej zapowiada 
dalszy spadek cen najważniejszych artykułów  
żywnościowych, stw ierdza jąc równocześnie, że 
spauająct ceny nie są w yn ik iem  lokalnego prze
pełnienia rynku ibytu , lecz istotnej zw iększonej 
wytwórczości.
(1.) A M E R Y K A N IE  C H C Ą  W Y D Z IE R Ż A W IĆ  T R A N

ZEŃ SB AD. We Franzonst adzie utworzyło się kon
sorcjum mające na celu wydzierżawienie wszyst
kich budynków kąpielowych i przyrządów leczni
czych towarzystw u auierj kańskiemu na przeciąg 60 
lut. Amerykanie musieliby zapłacić za to 52 tnilio- 
uów koron, z tych 15 milionów do 1 maja br. Pozo

stałe 37 milionów w przeciągu trzech lat. Trzyczyną 
lego projektu n a  ayc fatalne położenie finansowe 
miasta. Z i n nr eh źródeł donoszą, że oferta taka 
wpłynęła istotnie do zarządu miasta Franzenshadu, 
żadne umowy w tym kierunku n.ie zostały Jeszcze' 
Jednakże zawarte.

(m m) O P R A W O  PO W TÓ RNEG O  M A Ł Ż E Ń 
S T W A  D L A  P R A W O S Ł A W N Y C H  D UCHOW 
N YC H . Na teongresje prawosławnego duchowień 
stwa, k ió ry  odbył się w  Belgradzie, poruszano 
kwestyę pow lóm i.go malżeńttwrf. W edług do
tychczasowych przepisów kościoła ortodoksyj
nego —- ow dow ia ły  kapłan nie może żonie się 
po rkz drugi. Obecnie duchowieństwo prawi r 
sławne żąda, aby tynożliw iono im  prawnie po
w tórne małżeństwo.

( 1.) P A L A  SAM OBÓJSTW  W  AM E R YC E , Zał- 
kez ksrtsumcyi alkoholu, który w zm ógł tylko 
p ijaństwo w  Sumach Zjednoczonych, zamiast 
je  w ytęp ić , stojąca z tem w  zw iązku mania, o- 
p ium ow ania się i morfinow ania, wy.voiiano woj 
ną, masowe procesy rozwodowe, osłabienie się 
jaterąsów  j  t. d., wszystko to —  zdagjcm  stati 
styków  — stanow i pizyczytnę, dla któ-rej w  « -  
becnej chw ili szerzy się w’ Arneyrce praw dziw a 
epidem ia samobójstw . S tatystyka w ykazu ją  
iż  w  roku 1920 było 6171 w ypadków  sam obójstw  
to znaczy o tysiąc wypadków  w ięcej, an iżeli *v 
roku ubiegłym . Z  liczby tej przypada 35G7 sa
m obójstw  na mężczyzn, 2601 na kobiety, 223 na 
ruoletnich chłopaków, 484 na m łode dziew czę 
ta. Powodem tej zatrw ażającej liczby samor 
bój3tw wśród m łodzieży m a bcć wedle statysty
ków  obawa przea karą w  szkole, smutne rvia- 
JunKi domowe lub n ieszczęśliwa miłość. Naj- 
m to lszy samobójca liczy ł lat pięć, najstarszy 
lat 103. Jeżeli chodzi o zawody, odebrało aobis 
życ ie  75 prezydentów  tow arzystw  przemysło
wych, 36 kupców, będących m ilioneram i, 12 p i
sarzy, 24 adwokatów , 8 sędziów, 51 tokarzy, ,40 
aktorów i  aktorek, 59 bankierów , 12 duchow
nych i  t. d, Chatakterj styczincm jest, iż śm ier
cią samobójczą zginęło 40U żołnierzy, którzy po 
pow rocie z Fu ropy uje in s le ź li na gruncie aone* 
ryLańsa*m  zaronKu.

Wojna w i f i n e  ImwMi
f,.T ss erołx de bolc“  Carąclesa)

Ostatnia wojna światowa lepiej będzie zapisana 
w pamięci hi3toryl, ulż wszystkie dotychczasowe 
wojny — żadne bowiem nie przypada na wiek ta
kiego rozwoju piśmiennictwa l tak wysokiego sa- 
biouświadoniienia człowieka. W  wojnie ostatiuej 
brali udział nietylkb cl, co jej służyli lub jej rany 
Poili, ale liczni zadępy tych, co o niej umieli pl- 
6ać, obrazy jej uwiecznić dla potomności. Yr śród 
Całej powodzii opisów, pamiętników', pow ieści, czas 
Przesleje większość 1 zostawt tylko to, co miało rze- 
Ci') wibU\ waność, bądź osobistego ważnego przeży
cia, bądź prawdziwego działa sztuki.

Obie powyższe własności łączy książka Porgcleso. 
ledna z najpopularniejszych dziś we Francyi — o. 
bruz wojennyeh przeżyć. Jest to obraz jednego (tyl
ko odcinka, ate tak dziać się tnusialo wszędzie — 
cbraz przeżyć jednego człowieka, ale takie były prze 
życia wielu, choć nie tak uświadomione, choć prze* 
chodziły przez dusze ludzi pospolitych, a n il  tak 
Jul, iu wielkiego artysty.

Njema w tym obrazie dwóch rzeczy, w  które ob- 
Jkgwały opisy dawnych wojen, rneme numoru j pa
tosu. Przeżycia b\ły za głębokie, za tragiczne, za 
buropne, aby w nich znalazło się miejsce na bumor. 
-est tylko pogardliwe na świat spojrzenie, jest ty 1- 
* °  <en pęd życiowy, który potrafi prędko zapominać 
0 tzeczoch najokropniejszych. Jest tjlito ta wieczna 
Wolność odradzania się duchowego człowieka, który 

takich okropnych przejściach znajduje w- sobie
Wre siły 1 o tych rzeczach strasznych potrafi z 

Czasem wspominać Jako o czemś dobrem. Bo tał 
J"ner mówi na końcu, że serce człowieka podobno 
Jest do jeziora, który wszy9’ kie męty zostawia na 
^ 'ie , a w wodzie czystej zachowuje tylko wspo- 
bnif.nj0 yzczęścia. Ból, żal, nienawiść Jako zbyt 
Vzkie j^a na dno.
Nie można także o tych rzeczach pisać z patn. 

„r*0. Jeśli się samemu brało w nich udział, a jest 
? wielkim artystą. To też me widzimy w tych 0- 
*°Ych przedstawień podkreślających waleczność, too-

heterstwo. wytrwstość żołnierza francuskiego. — 
N,e —  to są wszystko ludzie, klórzy czują okrop
ność wojny, w których budzą się ludzkie Instynkty, 
kutym  znana trwogą 1 żal. znane iru wszystkie ro
dzaje zmęczenia i szemranie nieraz na los —  ale 

i Którzy nigdy nie grają bohaterów. 7ato znać boha- 
l tom wo w wielu z nich. Pizechwalki włoży autor 
j w usta takiego SulpharF; którtgo przedstawia 1 od- 

cjepiem serdecznej pobłażliwości. Niekiedy tylko, 
rzadko bardzo, glos w\«okiego napięcia w chwili de 
cydującej okrzyk komendanta: pandętajcie, to dla 
Fruncyl — albo salwa: chwila milczenia nad stosem 
poległych wśród ataku —  czy chwila, w której ge
nerał cześć oddaj- chorągwi 1 zwycięskiemu wojsku.

l o  są meliozne, krótkie momenty, które podno
szą nastrój całego opowiadania spokojnego, prosto- 
go, gdzie o rzeczach najtragiczniejszych mówi s,ę 
bez cienia patosu, A jednak, choć się tak o nich 
mówi, wstrząsają nieraj swą grozą, może dlatego 
wstrząsają więcej, 

t ’sćb w opowiadaniu niewiele, najbliżsi towarzy
sze broni — icli liistorja ich przeżiCia łączą się 
z historya togo odcinka wojennego. Widzimy Ich w 
różnych okolicznościach," od chwili jak wyruszaj 
ne wojnę, żegnani kwintami i łzami, do chwili zgo
nu lub powrotu ra n n ych  do domu. Są na wypoczyn
ku na wsi, leżą w rowach wśród deszczu czy pogo. 
dy, idą do ataku zwycięskiego czy takiego z którego 
niewielu nia wro :u\ Widzimy Ich na straży, widzi
my na terenie podminowany m, wśród bitwy 1 poza 
bitwą, modlących slą i wycezkujarych, stęsknionych 
za pokojem, stu wszystkmnt co mieli, wielką cywili- 
zac rą, o której tu musieli zapomnieć, za drogieml 
sorcu.

Autor przyznaje, że rzrzywistość i fantazya mie. 
szały się w tej książce tak, że jużhy rozróżnieć nie 
umiul kogo znal sam, a kogo stworzył w wyobra
źni — nie tylko jedno, że wszyscy, by 11 tacy mło
dzi, ufni. silni, zawsze uśmiechnięci iz v  w rowach, 
czy w błocie, czy nawet w obliczu srnhrci. A przecież 
mówili o życiu jako o rzeczy umarłej, zrezygnowali 
■i niego.

N e  brak opisów, nastrojów, wzruszających do 
glębk Ta sceny działają potężniej br czytelniku, bo 
na dnie każdego opisu tkwi prawda — własne prze

życia. A to przecież tak było. —  To nie powieść, to 
rzeczywistość. Do takich nastrojowych opisów na
leży np. scena, jak autor stoi na straży i słyszy pio
senko „Chce wróSć do Normandyi".

Jak straszno były rzeczyi które przeżywali, daje 
nam poznać pośrednio. Gdy del.lują we wsi po 
zwycięstwie, ludzie głośno plączą, putrząe na icb 
twarze. YYte-li/ dopiero znają sobie sprawę ze swego 
wyglądu. Gdy są na wsi na wypoczynku, poznali 
wieśniaka, który zostął na zagrożonem miejscu. Z 
początku spokojnie patrzy na padające granaty, 
zdaje się, że nie rorvą na niego WT&żenia. Botem 
jednak, gdv zdała słychać atak, gdv coraz więcej 
v  idzi i słyszy, staje się milczący, ponury, ucieka 
od ludzi, wreszcie niepostrzeżenie umiera. Tak woj
na działa, I

Są i opisy okropności wojny. Do takich należy 
obrona góry. którą Niemcy podminowali, a na któ
rej kompania stać musiała kilka dni, czując ciągle 
fod  rowami podziemne drążenia, ciągle grozą 
śrriercl. Schodzą dopiero w ostatniej chwili. Do ta
kich opisów wstrząsających grozą należy cpis ata
ku, czy walki Ua cmentarzu. Te aceny będą doku
mentem stwierdzającym dla przyszłych, jak daleko 
za s/f ał człowiek w okropności. Nie wiadomo Już, co 
bardziej tragiczne, czy te stosy cial czy stosy min, 
wśród których leżą. Wśród tej p  ozy zwraca się ludz 
ki duch o pomoc w górę. 1 ci, co wierzą i którzy1 nia 
wierzą podnoszą oczy do tej figury Matki Boskiej, 
co feiol wśróa min, w malej kapliczce z wyeiągnięte- 
mi rękami. Kościół cały zamieniony na szpital po
lewy. tylko jedna kapliczka zostaje dla modlących 
się. Ciasno w niej, Ci co się dostać nie mogli, stoją 
na cmentarzu — a niema takiego, któryby nie pro
sił o życie. Choćby cierpioć, rboćby przenieść sto
kroć fyle i te nadludzkie wysiłki i to zmęczenie I 
rany, byto &vć. Taka, chęć życia w  tych młodych, 
zdrowych, co je dopiero poznawać zaczęli. Ale dla 
Iłuż to pragnienie daremne.

Iluż zostało! I to najwięcej autora boli. że oni ni
gdy nie wrócą — że gdy rolnik orać będzie kiedyś 
to pole, natrafi na ich kości.

Dr Stefania Tatarówna.
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Azot.
P a tryk a  Zw iązków  azotowych w  Borach

Zb liża jąc się do małej stacyjk i „S zj b Sobie
sk i" położonej niedaleko Trzebin i, w idzim y już 
zdaleka na horyzoncie o lbrzym i kom in fabry
czny. Koirun ten nie wygląda" na tak w ie lk i jak 
jest w istocie, gdyż posiada odpowiednią do swo
je j wj sokości szerokość tak, że nie przedstawia 
się zbyt sniokie; dopiero przez pcrównarie z in
nym i, oardzo zresztą pokaźnym i kom inam i fa 
brycznym i vir okolicy, spostrzegamy jego ogrom. 
Jest on 7S m. wysoki, jego stożkowaty ku górze 
zw ężający się o tw ór posiada jeszcze na szczycie 
średnicę wewnętrzną 4 m. 20, co oopow iada roz
m iarom  sporego pokoju. C yfry te są wym owne! 
Dowodzą one m ianow icie, że nie chodzi tu o 
przeciętne przedsiębiorstwo fabryczne, jak ich  
już i w  Polsce ii czy m y sporo.

W  fabryce zw iązków  azotowych w  Borach 
wszystko jest na tę g igvn tyrzną  m iarę co komin 
fabryczny. W e jd źm y naprzykład do kotłowni. 
W ierzch y  olbrzym ich kotłów  parowych sterczą 
£ż pod gm atwaninę żelaznej konstrukcji dreno
w ą j. H a la  znowu rozm iaram i przypmnina w iel» 
k i kościół, urządzenie jest zupełnie nowoczesne: 
m iał. w ęg low y z oddalonego zaledw ie o k ilkaset 
kroków  szybu „Sobiesk i", ów  m ial n ie nadający 
się do transportu jako. produkt kopalniany wę
dru je dźw igany potężnem automatycznem  urzą
dzeniem  tra n sp o rto w e j do poszczególnych ko
tłów , gdzie spalając się na chłodzonych wodą 
rusztach w ytw arza parę dla popędu elek trow n i 
posiadającej moc 10.000 koni mechanicznych. 
T ak ie j energii nie spostrzebowuje ani krak,, ani 
lw ow ska elektrowniav a elektrow nie to porusza# 
ją  przecież w ie lką  dość wozów  tram wajowych , 
ośw ietla  ją m iasta liczące setki tysięcy m ieszkań
ców  i dostarcza ją  siły d 'a  szeregu fabryk w  tych 
m iastach położonych. Z tego zestaw ienia widać, 
jak  ogrom ne ilości energii przetw arza centrala 
elektr. fabryki w  Borach. Do w ytw arzan ia  prą
du służą dw ie turbiiny parowe ustawione w są
siedniej sali, zużyw ające przegrzaną parę z ko* 
tiow n i o ciśnieniu 15 atmosfer. .W ytwarzają one 
pr/y 3000 obrotów  ua m inutę tró j prąd o napię
ciu 5000 volt.

Drugą cechą poza gigantycznym  rozm iarem  i 
rozm achem  fabryki Azotu jest je j oryginalność. 
U derza ona już na pierwszy rzut oka W chodząc 
do fabryk i przecnodzim y jhnI arkadam i jak ie jś  
jakoby bramy tryum falnej w ieku żelaza i beto- 
k u . Na lukach je j spoczywa w wysokości spo
rego  p iętra kanał dy lirowy, którego gazy powsta
łe ze spalenia miatu węglow ego uchodzą do ko
m ina. W idok w ielce oryginalny, gdyż kanał dy 
m ow y leży w  najw iększej części fabryk oczy
w iśc ie  pod ziemią. Podobnie i w  kotłow ni i w 
h a li turbin parowych widać szereg pomysłów 
śm iałych i oryginalnych, przeprowadzonych na
der zręcznie i  szczęśliw ie. A le  są to rzeczy, które 
łę.cz.ąc nowoczesność z oryginalnością nie różnią 
się jednak zasadniczo od innych podobnych za
k ładów  zagrarocą np. w  N iemczech. Inaczej m a 
się rzecz z częścią fabryki, do której wchodzim y 
opuściwszy haię turbin parowych. Stając na 
progu spostrzegamy las rur i jakichś dziwnych 
zbiorn ików  czy retort, przypom inających przy
rządy średniow iecznego alchem ika tylko  l r,0 ra
zy od nich w iększych i zrobionych nie ze szkła, 
lecz z żelaza i gliny, osuwając się dalej w głąb 
hali spostrzegamy coraz to nowe dziwa jak np. 
prawdziiw e, poruszające się i obracające się ma
szyny, zrobione z kam ionki, zam iast z żelaza. 
Jesteśmy rzeczyw iście w cudownej pracowni a l
chem ika we w łaściw ej fabryce azotu. Część bo

w iem  fabryki opisana poprzednio służ. a 'ko 
dl i  dostarczenia w ielk ie j ilości energii, potrzeb
nej do wyrobu azotu.

Czyteln ik zapyta pewnie ze zdumieniem , poco 
maimy wyrabiać azot i to przy użyciu kosztow
nej energii, skoro mam y ten gaz w nieprzebra
nych ilościach w  pow .etrzu. W  istocie nazwa 
„A zo t"  jest nie ścisła, nie chodzi tu oczyw iście 
o wyrób azotu, lecz o wyrób zw iązków  azoto
wych, potrzebnych dziś n ieodzownie w  różnych 
dziedzinach życia. Z w ią zk i azotowe znajdu ją 
zastosowanie na najrozm aitszych polacu, prze- 
d&wBzystkiein jednak w ro ln ictw ie jako sztucz
ne nawozy i w sztuce wojennej, jako środki w y
buchowe. N ie potrzeba podkreślać, że uniezależ 
n ienie się pod względem  wyrobu prochów bez
dym nych i środków wybuchowych od zngranicy, 
ma dla nas wobec trudności kom unikacyjnych i 
n ieżyczliw ości sąsiadów naszych pierwszorzęd
ne znaczenie, mogące zadecydować kiedyś o lo
sach państwa, Rów nie zrozum iałą rzeczą jest, 
że w yrób  zw iązków  azotowych z azotu, zaw ar
tego w  pow ietrzu zapumocą energii naszych rzek 
górskich, naszego gazu ziem nego lub oezużyte- 
cznego m iału  węglowego, to nic innege jak  *vy- 
rób m ąki, cukru, paszj a przet to m leka i  m ię
sa praw ie bez kosztów z pow ietrze.

Podkreślić należy tu jedną rzecz: w e wszyst
kich  praw ie dziedzinach techniki jesteśm y nie- 

j steiy o k ilkadziesiąt lat w siecz i m usim y być 
I zadowoleni, jeżeli w jak ie jś  dziedzin ie osiągnie

m y stopień i m etody pracy, uwasane n. p. w  
i N iem czech przed dziesięciu laty za nowoczesne, 
j Z regu ły nie m ożem y nawet m arzyć o tem, aby 

kra je zachodniej Europy na polu techniki cze
gokolw iek  nauczyć, przeciwnie, m usim y się czuć 
szczęśliw i, nadążając jako  tan u za technicznym 
postępem  liuropy i starając się choć w części 
wyrównać znaczny odstęp dzielący nas na tym  
polu od narodów zachodnich. Toteż lauryka 
azotu w Borach jest pod tym  wzgląaein n iesły
chanym i może jedynym  w yjątkiem . Jest to na 
ogrom ną skalę pod jęta  próba zastosowania idei 
zupełnie oryginalnej, metody w zasadzie swej 
o lśniewającej, a w  przeprowadzeniu szczegóło
w e j  genialnej, jest to pierwszy. w  dziejach 
w ie lk i tryum f puLskiej m yśli technicznej. To już 
nic drobny w ynalazek, rozdmuchany do rozm ia
rów ogrom nych dlatego* że polski, ani genialn ie 
n iedowarzone pom ysły domorosłych w ynalaz
ców w  rodzaju Szczepanika, to wspauialy po: 
m ysi powstały na tle gtębokiclf i wszecastrcn- 
nych Siudyów i w prowadzony vv życie z żelazną 
konsekwencyą przy pomocy najnowszych w y 
nalazków  w iedzy i techniki, pomysł, w kłórym  
obok wynąlai ku głów nego uczyniono « a i g  
mniejszych, potocznych, jednem  siowem  — ge
nialne wcielen ie w  życie genialnej m yśli teeh 
n icznej! Jak w iadom o metoda wyraniania zw iąz
ków azotowych z azotu, znajdującego się w po
w ietrzu  sposobem zastosowanym w fabryce w 
Burach, jest tak co do pomysłu, jak i co do 
przeprowadzenia technicznego zasługą prof. 
techniki lw ow skiej Mościckiego.

Pom ysł prof. Mościckiego jest pod-Dr. i a jak 
w iększa część w ynalazków  wybitnych w  zasa
dzie nader prosty. Jak wiadom o, pow ietrze at-
m osferj r*ne jest poza drobneaii dom ieszkam i 
m iefzan iną tlenu i azotu. Spalając azot w  i! -nie 
dostajem y ttsnki azotu, z których łatwo sfabry
kować kwas azotowy, z tego zaś nietrudno w y
tworzyć cały oBTomny szereg związków azoto
wych, mających, jak  juz puwyż*j w i łuszczono, 
siwo najważniejsze zatosowanie w przem yśle 

' sztucznych nawozów i środków wybu en owych.
Caia trudność polega na tein, ze azot nie chce 

i się spalać z tlenem. Podczas gdy różne inne cia

ła  n . p. Wv£Kd po  zapoczątkowaniu s ja lan ia  
przez w ytw orzen ie wyższej temperatury, w j - 
Łwarzają znaczną ilość ciepła, wystarczającą do 
podtrzym ania tej wysokiej temperatury, co u- 
m ożliw ia  dalszy przebieg procesu spalania się* 
to azot n ietylko że spalając się z .lenem nie 
w ytw arza  ciepła, ale ponadto wym aga do spa
len ia się tak wysokiej tem peratury, śe niepo
dobna zw yk łym i środkam i temperatur? tę o- 
siągnąć. Toteż prof. M ościcki używa śroików ’ 
n iezwykłych. Zastosowuje on tuk elektryczny- 
(podobinie jak  przy św ietle łuków em), do które
go używ a prądu o Wysokiem napięciu. Luk ten 
wydłuża, on do ogrom nych rozmiarów', odgina
jąc  jego kabłąk w  bok działaniem  silnego pola 
magnetycznego. W yw iązuje się przytem  tempe- 
ratera, jak ie j nie zniosłyby m aieryaty, z któ
rych Mościcki zrobił swój przy rząd do spalania 
azotu. Trudność tę usuwa Mościcki w ten nad
zw yczaj pom ysłowy sposób, że działaniem  ib- 
dukcyi wpraw ia  łuk elektryczny w  nader szyb
k ie w irow an ie naokoło pionowej osi obrotu, tak, 
źe ruk dizialająu na Każdą cząstkę przyrządiu 
ty lk e  nader krótk i czas nie zdoła js j ros grzać 
pp-pad dopuszczalną, granicę. Luk obraca ć  
dwdeście tysięcy razy iw sekundzie (n ie  jest te 
pom yłka druku). *

Yv fabryce w zw yż opisanej w ytw arzać mozt.a 
w szelk ie zw iązki azotowe, jak kwas azotowy do
wolnej koncentracyi, saletrę sodową (tj. synte
tyczną saletrę ch ilijską), saletrę potasową, sale
trę am onową azotyny etc.

Po łow a fabryk i je.^t już w  obecnej chw ili w  
ruchu, zaś druga połowa zostanie w  najbliższym  
czasie uruchomioną,

Produkcya może wynosić zależnie od ro-tzaju 
produktu, do trzech w-agonów dziennie.

N ie trzeba chyba zaznaczać, że w idoki rozwo
ju  zbytu fabryki „A  rot" są jak najpomyślniejsze- 
Doniosły ten wynalazek rozw iązu je bowiem wt 
praktycznem  zastosowaniu tak n iezm iernie wa
żny Ola nas pronlcm produkcyi sztucznych na
wozów1 i środków wybuchowyrh  N a leży się za
tem  spodziewać, że fabryka „A zo t8* n ietylke 7X>- 
ouuiie w net w  całości uruchomioną, lecz z cza
sem rozszerzy się znacznie, czego je j szczerze 
żyfirym y.

K ie .ow n ?c1wo spocywia w  w ytraw nych  rękach 
pp. inż. Ossowskiego i dyrektora M roveca .

Polskie Tow arzystw o H andlow e brało udiztftł 
fiuansowy w  założeniu fabryk i „A zo t", a  także 
w  pracach Kom itetu  W ykonaw czego. ‘

Syndykat ,ajczars?ri.
Z końcem stycznia b. r. zosiaia utworzona «V 

K-akow-je in s ty tu c ja  bcirdzo pożyteczma i w  ° '  
necnej ch w ili wysoce aktualna p. n. „Syndj La* 
ja jczarsk i". Jest to kooperatywn. do której prz> 
stąpiły wszystkie Spółki ja jczarsk ie oraz eks
porterzy ja j z  M ałopolski i z b .  Królestw a Pol
skiego,

Do Rady nadzorczej zostali w ybran i: preze* 
dr Lang dyrektor Spółki „Ja jo ", pp. Broniko
wski, w icedyrek tor Po lsk iego  I o w .  H a n d lo w e 

go, Bagela, dyrektor Zw iązku  Ekonomiczne®0
Kółek roln iczych, W in ia rz  i inni. Ze strony eks
porterów  ja jczarskich wybrano: z Tarnowa P; 
Kubina i S j ona, z Jarosław ia p. M argullesa 1 
t. d. Zadaniem  nowo utworzonego Syndykat11 
jest jeJc najkorzystniejsi e zakupno ja j dla sw'0'. 
ich członków i zorgai izow an ie eksportu 115 
w ielką  skalę, co przyczyn i ,s,ię w pewnej m io-*e 
do poprawy naszej waluty.

Korzystne skutki działalności Syndykatu da
ją się już odczuwać, gdyż ceny ja j znacznie spa
d ły w ostatnim  czasie.

W ydawca; W  sasfąpitw i* Spółki Wydatraiczej „G on iec Krakow ski0 Sp. z o. o.: ittaiyon ? °stana. Redaktor odpow.: Ludw ik  Gienuś,
f l r - k a u i  Lądow a  »  K rakow ie.


